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Ołyehodzi w lirakowie 
codziennie o godzinie 8/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dm 
następujące po świętach. 
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WEKRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalua 15 złp. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 sir. m. i 
Erzedpiasa 
przyjmuje się w Księgarni Józara Czecna przy 
Rynku Nr 456. 
Pieniądze przesyłają cię franc: pocztą wprost de sóra 
EXPEDYCYI OZASU wyraziwszy na kopercie: „pren uma- 
racyjne pieniądze." 


Głównym 


isianow 25 września. 

W numerze 161 pisma naszego, podaliśmy do 
wiadomości publicznćj, zawiadomienie tutejszćj 
c. k. Komisyi Gubernialnćj zdnia 16 lipca r. b. 
do Ł. 2319, dotyczące uregulowania na przy- 
szłość wolnego przejazdu granic Królestwa Pol- 
skiego, na rzecz mieszkańców Galicyi i Wielkie- 
go Księstwa krakowskiego, w trzech-milowym 
promieniu od granicy zamieszkałych, a to za 
8-dniowemi lub rocznemi kartami legitymacyjne- 
mi Władz miejscowych. 

W Nrze 165 poświęciliśmy temu przedmioto- 
wi kilka uwag z naszćj strony, i wyrazili ży- 
czenie: iżby takie samo prawo wolnego przeja- 
zdu granicy, za kartami legitymacyjnemi, jakie 
w śląd wyżćj powołanego zawiadomienia, przy- 
znanym zostało mieszkańcom Galicyi i Wielkie- 
go Księstwa krakowskiego, zamieszkałym w pro- 
mieniu trzech-milowym od granicy, przyznanym 
być także mogło, mieszkańcom Królestwa Pol- 
skiego wtym samym pasie granicznym osiadłym, 
a głównie właścicielom dóbr ziemskich w Kró- 
lestwie, mającym zboże na sprzedaż, a to dla u- 
łatwienia dowozu zboża tak jak bywało dawnićj, 
na targi krakowskie i galicyjskie. i i 

yczenie to nasze, lubo w części dopiero, zisz- 
czonćm zostało.— Mamy przed sobą rozporzą- 
dzenie Rządu Gubernialnego radomskiego, z dnia 
1 sierpnia r. b. da 1. 57,616, oparte na posta- 
nowienia Rady Administracyjnćj Królestwa, z dnia 
4 czerwca r. b. do L. 4175, w moc którego, 
na przedstawienie Konsala Jeneralnego austrya- 
ckiego w Warszawie i w wykonaniu układu 
z dnia 3 października 1851 r. z Rządem Ces. 
Austryackim zawartego, prawo wolnego przeja- 
zdu granicy, za kartami legitymacyjnemi, na rzecz 
mieszkańców tak Galicyi, jak i Królestwa Pol- 
skiego przyznane, stósownemi- przepisami obwa- 
rowanem i uregulowanem zostało. 

Co do przejazdu granicy austryackićj, przez 
mieszkańców Królestwa Wolskiego, zamieszka- 
łych w trzech-milowym pasie granicznym: Arty- 
ku? 2 postanowienia Rady Administracyjnćj Kró- 
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HISTORYA 
0 PRZEMYSŁAWIE KSIĘCIU OŚWIECIMSKIM 


i o Cecylii, małżonki jego dziwnćj stateczności. 


(Ciąg dalszy), 


Ta jest żona moja, ta jest pani wasza, tę szanować i 
tój słuchać będziecie. Ażeby ta ostatka lichego szczę - 
ścia swego w nowe mieszkania nieprzyprowadziła, roze- 
brać onę z lichych szatek, i przytomnym paniom ubrać 
w kosztowne szaty na to nagotowane rozkazał; i gdy 
ja panie ubrały, żaden córki Teofilowćj niepoznał. Tam 
zaraz ksiądz był pogotowiu, który ślub dał i błogo- 
sławieństwo, Wsadzono zalem panrę miodą na wóz na 
to przygotowany z inszemi paniami i gościami ŻĘ 
nymi; z radością wszystkich pip hikan z a na 
zamek, z wielką uczciwością i wspaniałością, kędy kilka 
dni uroczystość weselna z ceremoniami odbywała n A 

Wkrótce potóm tak wiele łaski Pan Bóg jéj użycza ,; 1 
nie jako w domku ubogim, ale jako na dworze książę- 
cym ona pani wychowana była, i tak do siebie wszyst- 
kie animusze pociągnęła mądrymi swemi postępkami, że 
wszyscy z ochotą jćj służąc, i powinność swoję oddając, 
biegłość w rzeczach wysokich przyznawali; gdyż ani tam 
znać było stanu człowieka ubogiego córki, tak w życiu jako 
w obyczajach, taka w słowach powaga, taka wdzięczność 
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lestwa Polskiego, wyżćj z daty zacytowanego, 
przepisuje: „ażeby poddani Królestwa mieszka- 
jacy w obrębie trzech milowym od granicy au- 
stryackiéj, przepuszczani byli przez komory i 
przykomórki celne, od strony Austryi położone, 
za kartami legitymacyjnemi Naczelników powia- 
tów graniczących z Austryą, „zachowaniem pra- 
wideł, objętych w artykułach 645 i 646 ustawy 
celnćj dla Królestwa Polskiego.“ — Prawo to 
rozwija i reguluje Oddział I Instrukcyi, do roz- 
porządzenia Rządu Gubernialnego radomskiego, 
wyżćj zacytowanego dołączonćj, w moe którego: 
1) Za mieszkańców pogranicznych, uważanemi 
być mają, wszyscy osiedli we wsiach lub mia- 
stach, przytykających w pasie granicznym 2fdno 
wiorsto vym do granic pruskićj i austryackićj, 2) 
Takim mieszkańcom i ich służącym, służy prawo 
przebywania granic w stósunkach pogranicznych 
i handlowych, za kartami legitymacyjnemi waż- 
nemi na dni osiem. 3) W używaniu prawa te- 
go ograniczeni są wszyscy, od zaciągu wojsko- 
wego nie uwolnieni, którzy karty legitymacyjne 
nie inaczój uzyskiwać mogą, tylko za złożeniem 
dostatecznego zaręczenia, że na termin do Kró- 
lestwa powrócą. Od używania zaś prawa wspo- 
mnionego, wyłączeni są wszyscy, zostający pod 
sądem, śledztwem lub dozorem policyjnym, wszy- 
scy nadto, o których pod. względem policyjnym 
wydane zostaną rozkazy Władz wyżsgych, nad- 
to osoby duchowne w ogóle, którym kart legity- 
macyjnych wydawać nie wolno. 

Zastrzeżenie postanowienia Rady Administra- 
cyjnćj, iż przejazd granicy austryackićj przez 
mieszkańców Królestwa Polskiego za kartami le- 
gitymacyjnemi, ma się dziać w granicach art. 
645 i 646 ustawy celnćj dla Królestwa Polsziego, 
pociąga za sobą: że ohywateje Królestwa Pol- 
skiego, przyjeżdżający do Galicyi i Krakowa 
za kartami legitymacy jnemi nie mogą do tych 
krajów przyjeżdżać z jakimkolwiek towarem, a 
zatćm nie mogą przy,(źćżać ze zbożem, arty- 
kułem, od którego wolnego przywozu z Króle- 
stwa Polskiego, na targi galicyjskie, zależy nie- 


słychana ulga, w głównym handlu pomiędzy temi 
dwoma krajami, to jest w handlu zbożowym. Jest 
więc niejakie ułatwienie stosunków granicznych, 
osobistych i familijnych, ale niema żadnego zwol- 
nienia, w dotychczasowych ograniczeniach, ciążą- 
cych z strony Królestwa Polskiego, na handlu 
głównie zbożowym;— i dla tego też odwołując się 
do uwag w N. 165 pisma naszego, w tym przed- 
miocie poczynionych, spodziewamy się, że W. 
Rząd krajowy, uwzględniając prośby Izb handlo- 
wych lwowskiej i krakowskićj , żywotną zresztą 
potrzebę naszćj prowincyi, dla którćj zupełna 
swoboda w handlu zbożem z Królestwem Pol- 
skiem, jest pierwszym że tak powimy warunkiem 
bytu i pomyślności, nie poprzestanie na uzyska- 
nćj z strony Rządu Królestwa Polskiego kon- 
cessyi o którćj dziś mówimy, ale tak, jak tę za 
pośrednictwem konsula swego jeneralnego w War- 
szawie wyjednał, postara się za pośrednictwem 
tego samego konsula, o wyjednanie nierównie wa- 
Żniejszćj, to jest, ażeby obywatelom Królestwa 
Polskiego, w pasie granicznym +1-wiorstowym 
od Austryi osiadłym, wolno było przyjeżdżać 
do Galicyi i W, Księstwa Krakowskiego, ze 
zbożem, ra kartami legitymacyjnemi, przez na- 
czelników powiatów granicznych wydawanemi. 
Co do przejazdu granicy polskićj, przez mie- 
szkańców Galicyi i W. Księstwa Krakowskiego, 
zamieszkałych w 3ch milowym pasie granicznym. 
Artykuł 1 postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa. Polskiego wyżćj powołanego, przepi- 
suje: „Ze mieszkańcy nadgraniezni dotykających 
Królestwa Polskiego prowincyj austryackich, prze- 
puszezanemi być mają przez komory celne i przy- 
komorki Królestwa Polskiego, za kartami legi- 
| tymacyjnemi władz ces. austryackich, to jest, za 
kartami wydanemi przez kapitanów cyrkułowych 
lub okręgowych (Bezirks oder Kreishauptmann) 
cyrkułów: Bocheńskiego, Tarnowskiego, Rze- 
szowskiego , Wadowickiego i Żółkiewskiego, tu- 
dzież przez naczelnika miasta: Krakowa (Kra- 
kauer_ Stadthauptmanschaf() na dni 8 bez to- 
waru i bilonu, % koniecznemi tylko na czas po- 


; wiadomą , 


i umiejętność w jestach, iż do wielkiego podziwienia wielu 
mądrych ludzi przywodzi?a: a Nie tylko w państwach | Przeto- cierpliwość swoję pokaż mi, 
książęcych , ale i pob'iższycb Prowincyach sława o nićj | jako na początku, tak i zawsze na potóm powinnaś od- 
słynęła dobra, i siła ich widzieć onę z daleka przyjeż- i i 
dżało. Zaczém Przemysław lubo małego stanu białogło- 
wę roztropną za małżonkę WZIA, ale szczęśliwego mał- 
żeństwa z wielkim honorem domu swego zażywał, i ni- , 
pomału z tego się cieszył, 1% tak wysoką enolę ubó- | 
stwem zakrytą znalazł, mądrym Od pospólstwa w tćj mic- 
rze był nazwany. ; { 

Nie długi czas minął jako potém dziatkami zaszła, czóm | 
wszystkich poddanych w oczekiwaniu potomka uweseliła, 
gdy córkę, dziwnie piękne stworzenie na świat wydała: 
luboby byli sobie wszyscy męzkićj płci potomka życzyli, | pokązujac jednak tego powierzchownie, tylko jakoby smu- 
a najbardzićj sam Przemysław, Ale'i tém, co Pan Bóg dał, | lek sobie jakiś zmyślony, i z tém od nićj odszedł, wóz 
wszystko państwo swe uweselifa. | przygotowany kazawszy zaprządz, do folwarku niedalekie- 

Gdy w rok potóm i coś więcćj matka córeczkę onę od , go odjechał. — Stamtąd wiernego słogę swego do księ- 
piersi zostawiła, napadła książęcia Przemysława fantazya, | żay wyprawił, którego w poważnych sprawach swych u- 
albo raczćj ciekawość jakaś, Ja% to w panach czasem , miejęłnego doznawał — a ten z takióm poselstwem do 
bywa (niech sądzą mądrzy jeźli pochwały godna), do- |nićj w sam wieczór przybył. Cokolwiek przynoszę prze- 
świadczyć małżonki swćj obiecanćj wiary, z posłuszeń- | zacna pani, z rozkazania pana mego czynić muszę, wszak 
stwem slatecznego umysłu. Przyzwawszy jéj do siebie tu jako mądra, uważysz, iż każden sługa lak powinien 
czołem zmarszczonem, do nićj tak rzecze: wiesz dobrze | czynić, jako pan każe. Zlecił mi to pan. *bYM tę dzie- 
post i rozumiem żeś niezapami 


| mnićj nieporuszoną odpowiedziała. 
| — Tyś naszym panem, ja j ta maluczka dziecina có- 
reczka twoja, oboje twoiśmy, rzeczami jako swemi po- 
dług upodobania swego postępu, bo co się tobie podoba, 
to się mnie niepodobać niemoże. Niczego sobie mieć nie- 
życzę, coby do serca twego nieprzypadło, ani czas ża- 
den, ani. nieprzyjaciel, ani Śmierć Żadna, odmienić mię 
w mojćj woli, przeciw tobie niemoże. 

Za takim responsem sam w sobie wesoły zostawał, nie 


$lałą z jakiegoś sianu | cinę twoją, za wiadomością jednak twoją od ciebie ode- 
poszła i jakoś w dom mój weszła; dosyćeś mi miłą i ko~ | brał, którćj podobno już więcćj nieobaczysz. Nieszczę- 
chaną jest, ale powinnym moim 1 szlachcie mojćj nie tak | śliwa godzina, nieszczęśliwa moja mowa, w którćj mi 
dalece, bo obciążliwemi to animuszami przyjmuje, żeś | to wykonać wedle pańskiego rozkazania potrzeba, Cou- 
jest stanu podłego, i żeś córkę tę powiła. A toż ja chcę | słyszywszy księżna z wielkićm sercem, ani westchnienia 
w to potrafić i pokój z nimi uczynić, -j tę córkę którąś | ani łzy namniejszćj niewypuściła z oczu; widząc już wolę 
niedawno porodziła odebrać, com Umyślię wykonać chcę. | małżonka swego — tylko wziąwszy panienkę na ręce swoje, 
A choć dla tego powiadam, iż niechcę cię mieć tego nie- ! onćj się chwilkę przypatrywała i mile całowała, a zatów 


2 
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bytu przedmiotami. ] 

Rozporządzenie Rządu gubernialnego Radom- 
skiego, ogłaszające to postanowienie Rady Ad- 
ministraayjnćj Królestwa, poleca naczelnikom po- 
wiatów z Austryą graniczących, ażeby: 1) roz- 
ciągali i do poddanych austryackich, przybywa- 
jących do Królestwa Polskiego za kartami legi- 
tymacyjnemi i przetrzymującemi takowe, porzą- 
dek postępowania, wskazany reskryptem guber- 
natora cywilnego radomskiego, z dnia 4 kwietnia 
1849 do L. 27,662, co do poddanych pruskich 
w tém samém położeniu zostających ; to jest, że 
poddani austryaccy przetrzymujący karty legity- 
macyjne, mają być znaygłeni do wyjazdu, a wra- 
zie zwłoki, wysełani za granicę. 

Tak samo rozporządzenie powyższe, przypo- 
mina naczeliikom powiatów Królestwa Polskiego 
graniczących z Austryą, że 2) w moc decyzyi 
Rady Administracyjnćj z d. 18 kwietnia 1848 r. do 
L. 20,895, osoby udające stę za kartami legi- 
tymacyjnemi dałćj, jak do ośrębu £1-wiorsto- 
wego w Królestwie, mają być do kraju zwracane. 

Najważniejszym atoli w rozporządzeniu Rządu 
Gubernialnego Radomskiego jest przepis, doty- 
czący wydawania kart legitymacyjnych rocznych. 
bo z niego wynika zupełnie inna definicya prawa 
wydawania i uzyskiwania kart legitymacyjnych 
rocznych do przejazdu do Królestwa Polskiego, 
aniżeli takowa, z zawiadomienia tutejszćj Ces. 
Król. Komissyi Gubernialnćj wynikać zdawała 
się. — W zawiadomieniu bowiem tem czytamy: 
„właścicielom zaś większych posiadłości ziem- 
„skich, tak w Galicyi jak i w Krolestwie Pol- 
„skiem dobra mających, rzeczone karty legi- 
„tymacyjne, wydawane być mogą na przeciąg 
„jednego roku, służyć do każdego przejazdu 
„przez granicę i mieć znaczenie widymowanc- 
„go pasportu“. 

W zawiadomieniu więc Ces. Król. Komissyi 
Gubernialnćj Krakówskićj , jest oczywiście mowa 
o obywatelach tak zwanych "dwóch=krajowych 
(proprietaires mixtes), posiadających dobra razem 
w Królestwie Polskiem i w Galicyi, którym we- 
dle brzmienia powołanego zawiadomienia, ma być 
wolno uzyskiwać do przejazdu przez granicę kar- 
ty legitymacyjne roczne, i którzy granicę tę, za 
wspomnionemi rocznemi kartami legitymacyjnemi, 
tak wolno przebywać powinni, jakby za paspor- 
tami widymowanemi. 

Tymczasem rozporządzenie Rządu Gubernial- 
nego z d. 4 sierpnia r. b. do L. 57,616, rozwi- , 
jając postanowienie Rady Administracyjnej Król. 
Polskiego, dotyczące wolności przebywania gra- 
nicy za kartami legitymacyjnemi rocznemi, usta- 
nawia zupełnie inną definicyą osób, mających 
mieć prawo używania do przejazdu kart legityma- 
cyjnych rocznych, aniżeli ją zawiadomienie tutej- 


znak krzyża świętego na nię włożywszy, do onego sługi 
rzekła: powinieneś ty to, prawi, coć książę pan mój zle- 
cit i nakazał sprawować, bierz tę dziecinę jako masz 
rozkazanie, tyko cię o to proszę, abyś od zwierza sro- 
giego i drapieżnego ptaka ochraniał tego ciałeczka, aleć 
jeślić i to rozkaząno, czyń tak jakoć kazano : i z tóm od- 
jechał. 

Pojechał sługa do pana swego, któremu gdy opowie- 
dział mowę i animusz księżnej, pobożność chrześciańska 
ruszyła go, że od płaczu wstrzymać się nie mógł, srogość 
jednak przedsięwzięcia nie złamała jego umysłu. Opatrzy- 
wszy książe przystojnie panienkę niewinną a córeczkę swoją, 
potajemnie onego sługę z białogłową jedną stateczną do 
księżny Opolskićj siostry swój na wychowanie posłał, aby 
tam córeczka jego mimo wszystkich inszych ludzi wiado- 
mość, zkądby jéj urodzenie było, wychowana była i 
w obyczajach świątobliwych, domu książęcego godnych, 
wyćwiczona została. Pospieszył się sługa wierny z tym, 
i to co mu zlecono, milcząc © tym odprawił porządnie. 

Powrócił książe Przemysław za czasem do swojćj księ- 
żny Cecylii, częstokroć twarz, słowa, i umysł jéj: upatru- 
jąc, jeźli znaku jakiego żalu swego po sobie nie pokaże, 
lecz nigdy postrzedz nie mógł odmiany; równa jako i 
przedtem ochota, równa w sprawowaniu około rzeczy 
pilność, jednakie posłuszeństwo małżeńskie, jedna miłość; 
żaden smutek u niej nie był uznany, nawet. żadna wzmian- 
ka o córce nigdy, bądź to z jukiejkolwiek okazyi mówić 
o tém przyszło, bądź to umyślnie książe sam 0 tóm przy- 


taczał, ni d Pre pi l 
nie była. igdy z ust macierzyńskich o tém mowa Styszana 


Minęło pięć lat gdy znowu księżna dziatkami zaszła i 


jiżali jemu hołdować będzie? Sifa takich mów między po- 


CZAS. 


széj Ces. Król. Komissyi Gubernialnćj ustana- 
wiać się zdaje. — Art. 21 Instrukcyi do rozporzą- 
dzenia wyżćj zacylowanego dołączonćj, brami 
jak następuje. „Do rzędu właścicieli różno rzą- 
„dowych należą ci, których posiadłości prze- 
„cięte są linią granicznąć,— Art. 22 tejże Instruk= 
cyi, takim tylko właścicielom różno-rządowym 
przyznaje prawo przebywania granicy za karta- 
mi legitymacyjnemi rocznomi; i artykuły od 23 
aż do 35, tejże Instrukcyi, przepisujące formy wy- 
dawania i warunki kontroli przejazdu za kartami 
legitymacyjnemi rocznemi, traktują i dotyczą wy- 
łącznie takich tylko właścicieli różno-rządo- 
wych, których posiadłości przecięte są linią gra- 
niczną, o właścicielach zaś dwóch-k:ajowych, 
posiadających dobra w Galicy! i Królestwie, 
całe rozporządzenie Rządu Gubernialnego Ra- 
domskiego, żadne) najmniejszćj nie zawiera 
wzmianki. F 

W obec tak oczywistéj różnicy brzmienia, roz- 
porządzeń władz tutejszych, a władz Królestwa 
Polskiego, w przedmiocie do tego tak ważnym 
i tylu interesów dotyczącym, upragnioną byłoby 
rzeczą, ażeby W. „Władze Rządowe, ustano- 
wiły dla mieszkańców Galicyi i W. Księstwa 
Krakowskiego, prawną i żadnemu tłómaczeniu 
nie uległą definicyą osób, którym prawo przejazdu 
granicy Król. Polskiego za kartami legitymacyj- 
nemi rocznemi służyć ma. Oprócz tego, gdy jak 
się z rozporządzenia Rządu Gubernialnego Radom- 
skiego przekonywamy, Rząd ten wymienia wy- 
raźnie władze Ces. Austryackie, -do wydawania 
kart legitymacyjnych upoważnione , i rozciąga na 
poddanych Austryackich rozmaite rygory, za prze- 
stąpienie przepisów przez Rząd „Król. Polskiego 
w przedmiocie używania kart legitymacyjnych u- 
stanowionych, pożądaną by również było rzeczą, 
gdyby Wysokie Władze miejscowe, o tćm wszy- 
stkim mieszkańców Galicyi i W. Księstwa na dro- 
dze urzędowćj uwiadomiły, obok wskazania pra- 
wideł „do których się każdy, kartę legitymacyjną 
do Królestwa uzyskujący; w kraju tym stósować 
ma; a to celem uniknięcia przykrych nieraz nastę- 
pności, z ubliżenia przepisom o których mowa 
wyniknąć mogących; tém bardzićj, że wiadomość 
o przepisach, których my treść zaledwie tylko 
dać jesteśmy w stanie, nie może mieć dla nikogo, 
powagi rozporządzenia rządowego, ani może o- 
bejmować mnóstwa szczegółów, niezmiernie wa- 
żnych , które obszerna bo z 41 artykułów złożona 
Hnstrukcya Rządu Gubernialnego Radomskiego, 
wszystkie wymienia, i które zachowywać poleca. 


ićśorespondencya Czasu. 


; Ze Złoczowskiego 20 września. 
Po kilkakroć już rozbieraliście w wstępnych artykułach 
gruntownie i sumiennie kwestyą, która zanadto mocno 


synaczka jedyną pociechę wszystkiego państwa książęciu 
powiła, dwie lecie onymże ciesząc Się, na rękach swoich 
go piastowała, Co widząc książe znowu na niego nie- 
potrzebna ciekawość nastąpiła, Í przykre doświadczenie , 
mówiąc do swój księżnej: Jużeślo nie raz odemnie sły- 
szała, że się ludzie tóm naszóm małżeństwem nie kon- 
tentują, tym bardzićj, żeś męskićj płci potomka na świat 
wydała, ‘częstokroć słyszę szepty jakieś między swymi. 
Iżaliż my onego Teofila ubogiego wnuka za pana mieć 
będziem? Tak wielkie księst*0, tak obszerne państwo, 


spólstwem każdy się nasłucha, w czóm ja chce mieć u- 
spokojenie, przyjdzie to z sym uczynić co i z córką, 
dla tego cię przestrzegam, abyś Znagła o tém usłyszawszy 
żalu jakiego do serca wielkiego Nie przypuszczała: Na co 
ona odpowiedziała: Jużem raz Ślubowała, i teraz po- 
wtarzam, że nic nie mogę ani Chcieć ani niechcieć, do 
czego byś ty panie mój, „Woli swojćj nie ‘sklonit, 
w dziatkach tych nić sobie własnego nie przypisuję, tyl- 
ko boleść a pracę; tyś moim, i obojga ich jest panem, 
nie szukaj już w tóm rady albo pozwolenia mego, prawa 
swego pańskiego przestrzegaj; albowiem z samóm wejściu 
w pałac twój, jako szaty, tak wolą i afekty moje z sie- 
bie rzuciłam, i z nich się wyzułam a twojem własne 0- 
blokła: jakokolwiek tedy zamyślisz w rzeczach swoich 
czynić, na to ja też rada pozwolę: obym wiedziała 
myśl twoją, 
okienko do serca uczynić, i myśl ludzką wiedzieć, twojej 
naśladować zawsze będę woli. 

Zdziwił się książe Przemysław białogłowskićj stateczno- 
ści i sam w sobie sturbowany będąc, odszedł, a w uporze 


go umnie'szać niemoże. 
onże sługa, A i l 
żnój Opolskićj siostry książęcój na w 
Co i samemu książęciu 0 
zawszebyś ją dobrze uznał, ale iż trudno | który jeszcze na tenczas w dobrem zdrowiu panował. 


obchodzi kraj cały, a szczegółowo gospodarstwo wiejskie, 
ażeby nie miała być chociaż i słabćm piórem często przy- 
pominaną. 

Ganiliście łekkomyślność naszą, z jaką każdemu słu- 
dze odprawionemu wydajemy zawsze dobre zaświadcze- 
nie ze stereotypową formułką: „zachował się wiernie, 
trzeźwo i pilnie“; przedstawialiście. tak zwane „odmawia- 
nie sług“ jako nieprowadzące nawet do celu, więc jako 
nierozlropność; a nareszcie odzywaliście się głosem wo- 
łającego na puszczy w imieniu uczciwości, do obywatel- 
skićj cnoty: „nieprzyjmowania sług bez świadectwa uwo|- 
nionego obowiązku“, 

Powyższe prawdy, każdy Czas czytający jako loiczne 
przyznał, jako dobrze napisane pochwalił , lecz jako nadto 
sumienne, w domu nie wykonał: bo przy powszechnóm 
zdemoralizowaniu tak zwanćj „intelligencyi*, sumienność 
jest wyraz nieco przestarzały, i należy do tradycyi wie- 
ków minionych, jak np. bajki o smoku pożerającym dzie- 
ci, o myszach co Popiela zjadły itd. 

Pomimo jednak, «że to będzie znów „suchy groch na 
ścianę“, odezwę się dzisiaj o przyjmowaniu sług bez za- 
świadczenia: „uwo.nionego ze służby obowiązku“, jako 
o lękkomyślności, nieroztropności i nieuczciwości zarazem. 

Że jest lekkomyślnością nie do darowania, podobno i 
dowodzić niepotrzeba ; że jest nieroztropnościa, to zna- 
czy: że do celu nieprowadzi, dowód w tém; że co mnie 
dziś, tobie jutro, a więc jako zły środek nabywania sług, 
sensu nawet niema. Lecz oprócz tego, jest to prawdziwą 
zdeklarowaną nieuczciwością, a to najgorzćj! 

Sługa bowiem przyjmujący obowiązek, zawiera jako 
wolno osobą swą rozrządzejący człowiek, ze służboda- 
wcą, kontraktem służby, obustronną ugodę. Do ut des. 
Ugody tój, żadućj stronie samowładnie naruszyć niejest 
wolno. Jeżeli więc sługa, ze służby na pewien czas u- 
mówionćj, bez zezwolenia służbodawcy, przed czasem 
się oddala, nadweręża tym czynem prawo drugićj kon- 
traktującćj strony, tojest służbodawcy; nadweręża prawa 
kontraktowane, nabyte, czyli prawa klóre już własnością 
tćj drugićj stały się strony, Tóm samém bierze więc to 
co niejest jego, lecz innego, czyli właściwie zabiera cu- 
dzą własność. Wiemy jak się to nazywa. 

A pyt m się teraz dalćj, jak nazywa się ten, który 
czyn podobny pełniącemu dopomaga? czy nie współwi- 
nowajcą? a niejestiże takim ów obywatel gospodarz, 
który przyjmuje zbiegłego sługę bez zaświadczenia uwo|- 
nionego dobrowolnie przyjętego obowiązku służby? — 
Współwinowajca jesiże uczciwym? Prawda jest gorzką 
potrawą. 

Narzekamy i słusznie na chłopów, gdy nie szanują na- 
széj własności, gdy nazywają i ASENA aey yina 
las, nasza łąka, nasze pastwisko“. Ale pytam się: CÓŻŁO 
są za Judzie, którzy nasze zowią swojóm? oto prosta- 
czkowie, nie umiejący ani czyłać, ani pisać, ani myśleć, 
niemający często nawet wyobrażenia o prawdziwćj wła- 
sności, a rzadko kiedy jasne o poczciwości pojęcie, A 
przecież, jeżeli chłop wziętego na odrobek zboża nie od- 
kosi, nie odmłóci, lub nie odorze, jakże go nazywamy? 
A szlachcica-gospodarza vulgo obywatela, który jak się 
wyżćj pokazało, dopomaga czynnie w zabieraniu własno- 
ści, tylko pod inną formą, nazywamy zawsze: szanownym 
i łaskawym sąsiadem dobrodziejem ! 

Zkądże to pochodzi? oto ztąd, że sami nie mamy, a 
raczćj nie chcemy mieć prawdziwego o własności poję- 
cia, i dlatego jeden i tenże sam czyn co do wewnętrznej 
jego wartości, w odmiennćj tylko formie, i przez różne 
osoby popełniony różnie zowiemy. A jednak przedmiot, 
czy zboże, czy zaufanie publiczne, ani stan, nie zmienia 
istoty czynu. Stan zaś tę tylko może zrobić różnicę, że 


swoim zostawając, wyjechał. Onego zaś sługę zwyczaj- 
nego wysyła do księżny, z takim jako pierwćj poselstwem 
który wymyślał racye i wymówki, aby to pani jego przy- 
kro nie było, w czym już drugi raz książęcemu humoro- 
wi i zamysłom jego wygadzać muszę, i tak niemiłe po- 
selstwo sprawować, A toż proszę. przebaczenia ¿i niewin- 
ność swoję przekładam, żem jako po Córkę tak i po sy- 
na wyprawiony. Ona nieporuszona najmniej, ani odmien- 
ną twarzą, dziecinę tak cudownie piękną, niety!ko matce 
samćj, ale wszystkim ludziom miłą, na ręce swoje wzią- 
wszy, ziak krzyża świętego jako córce uczyniła i błogo- 
sławiła: a wlepiwszy w weń na chwilę oczy swe, ucalo- 
wała, żadnego żalu nie pokazując. 

Trzymaj i bierz, a czyń rzecze, coć zlecono: a 0 to cię 
tylko proszę, jeźli rzecz można, abyś od zwierza drapie-. 
żnego bronił i strzegł niewiniątka. Powrócił się sługa do 
książęcia, którego animusz zdumiały znalazł, gdy słowa 
pani swojej przed nim odnosił, i gdyby był nieznał mał- 
Żonki swojćj serca przeciwko dziatkom tak przychylnego, 
powątpiewać by mógł nieco o ludzkiem przyrodzeniu, a 
zwłaszcza 0 białogłowskiem, ale wiedząc jaką mu miłość 
pokazowała po pierwszćj próbie, podziwienia tak wielkie- 
Za rozkazaniem tedy pańskiem 
tam gdzie córkę odwiózł, tam i-syna do księ- 
: ychowanie zawiózł. 
polskiemu ta; rzecz była tajna, 


(Dokończenie nastąpi). 
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szlachcic, jako najwyżćj w oświacie stojący, jest najwię- | dzenie dnia 17, na któróm Prusy ostatnie swoje oświad- 
cóćj winnym. : : czenie zrobiły, powinniby byli być zwołani wszyscy człon- 

Na dziś dosyć tych morałów, bo i tak już późno w noc, | kowie kongresu, | l 
a rano trzeba wstać, aby się dowiedzieć, ażali znowu | i kongresu nie zerwać, nie zgadza się jakoś z sobą, i 
który ze sąsiadów nie podwyższył ceny roboty, lub czy į kio niewchodząc w dalsze motywa, formalną tylko stronę 
nie zasiadł we wiosce nakształt ongi niemieckich Wege- | kroku tego bierze na uwagę, mógłby nie bez racyi po- 
lagererow, aby napaść na wysłanników za robotnikami. | siedzenie 17go b. m. uważać nie za posiedzenie kongre- 
O tamtych Licytantach, a tych Raubritterach, wolniej- | su, lecz tylko za posiedzenie pruskićj jego frakcyi. Kto 
szym czasem obszernie i dokładnie wam doniosę. wie, czyli koalicya z tego powodu nie będzie też posie- 
dzenia tego i zrobionego w nićm kroku ignorowała, trzy- 
mając się w odpowiedzi swój li deklaracyi z 30g0 z. m. 
Prusy z swój strony, jak powiedziano, nie zwołały przy- 
nej ze strony przynajmnićj Prus ciągnie się dalój. Po- | najmnićj sprzymierzeńców swych na nowe posiedzenie, i 
dług jednych, gabinet berliński oświadczyć miał na po- | podobno nie zwołają przed nadejściem odpowiedzi koali- 
siedzeniu 17 b. m., że. negocyacye x koalicyą zerwał, | cyi. Niewidzę też celu, jakiby takie posiedzenie mieć mo- 
podług drugich miał tylko wyrzec, że się do narad z po- | gło. Cel mógłby być tylko szczegółowo-pruski, ściślej- 


Wiedeń 23 września. 
% Niepewność co do dalszych kroków w kwestyi cel- 


łączonymi z nim Państwami na teraz ogranicza. Ta o- | sze związanie się z sprzymierzeńcami, lecz do tego nie- | Cugnac. 


siatnia odpowiedź, zdaje się podobniejszą do prawdy. | potrzeba posiedzenia kongresu. Ostatecznie odpowiedź 


Negocyacye z koalicyą już bowiem były zerwane przed- | koalicyi spór rozstrzyga; na nią trzeba czekać, choćby i. twie p 


tem, i ostatnia deklaracya Prus z 30go sierpnia miała po- | do końca miesiąca. Krążą wieści o nieporozumieniu mię- 
dług mniemania dziennikarzów pruskich, na nowo otwo- | dzy członkami koalicyi; i to lepićj do czasu zostawić. 
rzyć do nich wrota. i y t 

odpowiedź z wyraźnóm nieukontentowaniem. Miarkując 
z dzienników urzędowych, nieukontentowanie to przecho- 
dząc w oświadczenie formalne, mogłoby dać Prusom ij 
połączonym z nimi Państwom na nowo do myślenia, Lecz | 
jak doniosłem wam dawnićj, gabinet lutejszy niechce ani | 


niewzruszenie przy swój deklaracyi. 


Przegląd Polityczny, 


gą przekonania, rozwagi, namysłu, przyprowadzić Pru- , pondentów naszych wiedeńskiego i berlińskiego, których 
sy i połączone z nimi Państwa, do porozumienia się. Pru- | listy „wyłącznie téj kwestyi są poświęcone, poprzestać 
skiemu gabinetowi ne pn tajnem s eea CR rmy PET EE AT 
nie gabinetu tutejszego. aje mi się nawet, Że ich nie ~ Depesza telegraliczna z Paryża , 
odepchnął jeszcze pra od siebie. sa nią chęć , dniem wprzód książę W TB dac PO Ni, 
bićj niż w Wied a aw w fe sad grono w tik "gdy "Koródźy jago” dali się skłonić do dei 
edniu. 

ro bazie Galos słowem, bądóóło bad, że o po- | Kawolu aeiiae wnioski które, w oczekiwaniu otwar- 
jednaniu ani rozpaczać ani nawet wątpić nie potrzeba. cia Izb, głównie dzisiej zajmują opinią publiczną w tym 

Wiadomości z Pesztu są pełne blasku rycerskiego. Od- | kraju. Zdaje się jakoby Monitor niechciał wskazać praw- 
dawna obóz cesarski nieliczył w sobie tyle zagranicznych | dziwych wystąpienia tego powodów. Dziennik Observateur 
wysokich wojskowych figur. Europa cała ma w nim swych | uchodzący za organ p. Frère, pisze między innemi: „Znane 
reprezentantów. Bogdajby to przyjazne spotkanie się ty- | przyczyny które p. Fróre w d.9 lipca'b. r. do zażądania dy- 
łu obcych narodów, pokój ogólny ustalić i utwierdzić | 
mogło. a 

N. Pan wraca do stolicy w sobotę. 


BBerlim 22 września. 


rząd pruski zrobił wia- czas 
pimper si celnćj, frak- ; swoim, mogło na nich oparte, w duchu liberalnym sku- 


dzenia. Spra- | tecznie rządzić.“ Ministeryalna Indépendance zaleca cier- 
| pliwość aż do otwarcia Izb, które za tydzień nastąpi, i 


missyi spowodowały, w wewnętrznóm leżą położeniu, a 
Żaden niczaszedł fakt od tego czasu, któryby ważność 
tych motywów mógł osłabić, Wiadomo że p. Fróre dla 


tego podał się do dymissyi, że wynikłe z czerwcowych ' 
wyborów parlamentarne żywioły niewydają mu się do- | prawie całe miasto, tak, że gazety wyjść nie mogly. Wysokość 
stalecznemi aby ministeryum w dotychczasowym składzie rzeki téj przeszła pamiętny wylew z 1 


+ Od dnia 17 b. m., 
domy krok stanowczy w kwesty! handlowo- 
cya kongresu pruska niemiała żadnego posie in. Sp 
wa więc niepostąpiła dalćj, i krytyczne położenie jéj o0- 


bo wykluczyć z niego część członków 


! 
cyksiążęta Albert, Ludwik, Karol Ferdynand, Wil- 


helm, Ernest, Leopold i Rainer. Z obcych oficerów 
znajdują się w obozie: Z Rosyi jenera? baron Lieven, 
pużkownicy hr. Romanow i hr. Villanow, podpałk. hr. 
B umgarten, major książe Sayn- Wittgenstein, i kap. 
gsardyi Kossakowski; z Prus: jenerał jazdy v. d. 
Groeben, pułk. Schlemilier, major Gotsch , rotmistrze 


,Langenn, Alvensleben, Block i Schmeling, porucani- 


cy hr. Hardenberg i hr. Bernhorst. Z Bawaryi: jen. 


, Ha Ibronner, pułkownicy Hess, Schn'tzlein i Liel, 


H 


| 
j 


Rezultat konferencyj monachijskich w kwestyi celnéj ` ezania 
oświadczeń, ani kroków gwałtownych. Chce raczćj dro- , niemieckićj dotąd niewiadomy, Na uwagach zatem kores- | oświe 


| 


| 


i 


| 


major hr. Pappenheim i t.d. Z Wirtembergu: major 
r. Schuler, rotm. Erichschausen, Valois, hr. Nor- 
menn, obar. Berlichingen. Z Saksonii: pułk. Voigt, 
major Haggendorf itd. Z Anglii: jenera? hr. West- 
moreland i kap. Olmei. Z Franryi jenera? baron Le- 
tang, pułkownik de Caillier, kapitani Taisson i hr. 

— Względem projektowanćj zmiany w wydawnic- 
Gia S dziennika Praw państwa donosi 
k ecta gazeta, że w skutku oświadczonćj w re- 
ssrypcie cesarskim najwyższćj woli, dziennik ten na 


Koalicya jak wiadomo przyjęła tę | To wam mogę za pewne powtórzyć, że rząd doląd trwa przyszłość jedynie w języku niez ieckim i włoskim 


wych dzić będzie. 

ze Tryestyńska gazeta donosi z Wiednia co nastę- 
puje: „Nakazane przez JCMość obrady w przedimio- 
cie zmian w niektórych gałęziach publicznego nau- 
, odbywają się nieprzerwanie w ministerstwie 
cenia, tak iż dotyczący memoryał ma być jaż 
w przyszłym miesiącu JCKMości przedstawionym. 
Zdaje się już być zadecydowanem, że przy zapowie- 
dzianćj reformie uniwersytetów, zasada tak zwanćj 
narodowości uniwersytetów, która przy dotychczaso- 
wem obsadzaniu katedr służyła za normę, będzie za- 
rzuconą, gdy się okazało, że żywioł niemiecki we 
wszystkich prowincyach państwa przeważnie jest re- 
prezentowany, z wyjątkiem lombardzko- weneckich 
prowincyj, gdzie się włoski język zawsze jeszcze 
w czystości utrzymuje, gdzie zatem żywioł narodowy 
znal ść musi słuszne uwzględnienie.* 


p hei0$tiiit r Z 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
-— W Szwajcaryi niesłychane deszcze zrządziły w tych dniach 


szkody nie do opisania. Wezbrane rzeki przerwały komunikacye 
w kantonach de Vaud, Bernu, Genewy. Ren w Bazylei zalał 


5138 r. 

— Od dni kilku widziano w Paryżu młodą kobiete, wałęsa- 
jaca się po pierwszych ulicach, trzymającą na rękach pęk chust, 
złożonych w kształcie dziecka w powiciu. Siadała ona tu i 


becne zmieni się dopiero za nadejściem odpowiedzi koa- | pole do żądanych wyjaśnień nastręczy. Daje ona do Zro- owdzie, spiewając piosnki, jakiemi niańki kwilące dzieci usy- 
licyi. Dzienniki tutejsze prowadzą tymczasem między so- | zumienia że rząd z wyboru p. Verhagen na prezesa Izby, piać zwykły. Śpiew często przerywała śmiechem lub płaczem. 


uczyni kwestyą gabinetową, i w razie gdyby niezostał wy- 
branym, cafy gabinet natychmiast poda się do dymissyi. 


icya. Wiadomo, że Prusy oświadczyły, że od- Kraków 25 września. Od dnia 24 do 25go było 
ie tymi członkami Kon$tóst e te b: dą, któ- e" e ie < przybyło 8, wyzdrowia- 

sklaracyi 30 z. m. przystąpiły lub przystąpią. | ło 8%, pozostało chorych 5. „ a 
884 ną gó zerwanie układów z koalicyą, trzeba u- | Od początku zatóm epidemu POSDATÓM ało osób 14, 
ważać za stanowcze, jeżeli koalicya na wic pru- wyzdrowiało 5, umarło 4, Zostaje w kuracyi 5. 
ską nieprzystanie; trzeba zaś uważać je za względne, je- i ET A noe AEREN y 
żeli brefńsfowiej część jój członków do deklaracyi pru- | ładny yna Ay Togo b. z Hy 
skićj się przyłączy. Pytanie to właśnie rozstrzygnąć tyl- | wykaz sh +, iie pał w roku szkol- 
ko może odpowiedź koalicyi; spór o to toczony jest pró- | nym 1851/5 zet i chirurgii _ ewa ic ńskim, stopień 
żną gadaniną. Nie byłoby może wcale przyszło do niego, | doktora medYCYAJ adw h Callan] ali. Wyjmujemy 
gdyby Kreuzzeilung, która pierwsza o kroku przez Prusy ; z tćj listy, kań pa Š ME sół „pochodzących : i 
zrobionym doniosła, nie była go przedstawiła jako sta- | Otrzymali stopien í Ki Jókat Rie Kratter Jó- 
nowcze zerwanie, wnioskując podobno nie bez racyi na- zef ze Lwowa, M selu: ye? że s tanistaw z Twier- 
przód, że koalicya ani w całości ani w części do dekla- | dzy, Mazur Franciszć AEn Metzger Jan, 
racyi pruskićj nieprzystąpi. Drugie pytanie, które dzien- Muak Mikołaj i Oleksy > Lt aw, wszyscy trzćj 
niki zajmuje, jest to, na jakićj drodze koalićya, będąc | z Jordanowa, alasieg AE z naer z Gnojnickićj 
wyłączoną z kongresu, odpowiedź swą gebinetowi pru- |; Woli i Widy Andrzćj ze a eai a: ; ; 
skiemu zakomunikuje ? Pytanie próżne i niewłaściwe w 0- Stopień doktora chirurg WY: Mossor Mi- 
‘bec ważności sprawy o którą chodzi. Dzienniki mówią, chał z Myślenic, Skalkow mi /ładysław, z Dąbro- 
że komunikacya rzeczona może tylko mieć miejsce na | wy i Freudeothal Izaak Z nop: la. 
drodze dyplomatycznćj, ja mówię, że może mieć miejsce 
w kongresie, w kongresie zwołanym na posiedzeniu nie 
dla dalszych układów, lecz dla złożenia odpowiedzi koa- 
licyi z jednćj, a przyjęcia jéj z drugićj strony. Drogi tćj Pru- 
sy członkom koalicyi jako pełnomocnikom w kongresie, do- 
ötad niezerwanym, zabronić prawnie niemogą. Prezydujący 
kongresem będzie musiał zwołać kongres na posiedzenie, 
jeżeli członkowie koalicyi tego żądać będą, Kongres pełno- 
mocników państw nie jest sejmem. Przed stanowczćm zer- 
waniem go, Prusy nie mogą onego uważać za li dla siebie 
istniejący. Takićm samém prawem pełnomocnicy koalicyi mo- 
gliby go składać dla siebie, z wyłączeniem Prus, Każdemu 
zatóm członkowi Związku celnego rok być wolno ;, do- 
póki kongres trwa, wejść i wystąpić z mii musi być 
wolno, jeżeli występuje, złożyć deklaracyą, dra Z aa 
stępuje; nie dopuszczać złożenia lakowéj, sądzę, że by- 
Joby samowolnością ze strony niedpuszczająa ogo pi 
ciw równouprawnieniu członków. Słowem, ‘ezton gie. 
koalicyi, zdaniem mojóm, mają prawo do złożenia w żeli 
dze posiedzenia kongresowego odpowiedzi swojej, Jezeli 
nie będą woleli, bez posiedzenia, przesłać jej wprost 
krótszą drogą na ręce prezydującego w kongresie. Drogi 
dyplomatycznćj, zdaje mi się, żenie obiorą już dla sa- 
mego formalnego zachowania godności swojej, któraby 
była przez wzbronienie przystępu do wspól- 
pego zgromadzenia, Ściśle rzeczy biorąc, to i na posie- . 


bą prawdziwy spór de lana caprina, rozbierając pytenie, 
czy ostatni krok gabinetu pruskiego trzeba uważać za sta- 
nowcze, czy tylko za względne zerwanie dalszych ukła- 


Wiedeń 24 września. Ž obozy pod Palotą dzien- 
niki peszteńskie obszerne PGA a szczegóły o wspa- 
niałćj rewii 20go b. m. Pa wielkich błoniach Uil6 
odbytćj. Wszystkie trzy KOTP"sa armii pod Pesztem 
skoncentrowane, „złożone Z 40 batalionów piecho- 
ty, 14 pułków jazdy i 50 bateryj artyleryi, razem 
około 50,000 wojska, wystąpiły na ten przegląd 
w największćj paradzie i S'anęły w pięciu liniach, 
pod dowództwem Arcyksięl!a Albrechta. Za przy- 
byciem J. C. Mości wraz 7%, *bcemi książęty i jene- 
rałami, wszystkie oczy zwróciły się na ten okazały 
orszak, zarówno świetnością mundurów jak i rozmai- 
tością zachwycający. Po przejrzeniu szeregów, roz- 
poczęło się defilowanie, które około dwóch godzin 
trwało. Książęta będący właścicielami pułków na 
tej rewii obecnych, defiowsli na ich czele. Tysiące 
ludzi powozami, konno i PIESZO g Pesztu i ekolicy 
przybyłych, przyglądało się temu widowisku, które- 
mu najpiękniejsza sprzyjała Pogoda, 

Oto wykaz znakomitych gości, bawiących obecnie 
przy. Cesarskim «dworze: W+ Książe. następca tronu 
Rosyjski, książe Rejent i ks'ąże Wilchelm Badeński, 
następca tronu Wirtembergski, książe Albert Saski, 
Sasko - Meiningski, książe Meklemburgski,. książe 
Parmy i dziedziczny książe Achalt- 1) sagu, deléj ar- 
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Przekonano się nakoniec, że była to młoda matka, która z żalu 
za straconóm dzieckiem dsstała pomięszania zmysłów. Lekarze 


' paryscy zajęli się troskliwie jéj stanem, i różne fizyologiczne 


, spodarskie nowości. Pewien je 
| doskonaly gentleman, wszedł do znanego dentysty paryskiego 
1 


zamierzają czynić na nićj doświadczenia. 

TE Dwa nowe sposoby kradzieży pokazały się w Paryżu, 
cytujemy „Je dla przestrogi, bo wynalazki podobne łatwićj nie- 
równie aklimatyzują się u nas, jak np. żniwiarki lub inne go- 
gomość, bardzo porządnie ubrany, 
zażądał od niego wprawienia zębów, których zupelnie był ke 
zbawiony. Podczas, gdy ten przymierzał mu różne dzieła swój 
sztuki, porwał się nagle bezzębny jegomość, i mając w uściech 
dwa rzędy prześlicznych jak perły zębów, począł okropnie krzy- 
czeć gwałtu! ratujcie! a otworzywszy nagle okno, wołał: za- 
bijają mnie! przybywajcie na pomoc! Dentysta sądząc, że miał 
do czynienia z waryatem, wyszedł, aby zawolać slużącego. Tym- 
czasem ludzie z ulicy posłyszawszy krzyki, wpadli do domu na 
drugie piętro, gdzie było mieszkanie dentysty. Lecz ani dentysta, 
skoro wrócił do pokoju, ani na ratunek przybywający, nie za- 
stali już oszusta. Korzystał on był z chwili nieobecności den- 
tysty, wyszedł, a będąc dobrze ubranym, nie wzbudził na scho- 
dach żadnego podejrzenia. Raz na ulicę się dostawszy, zniknął — 


ale z zębami. Kradzież ta otrzymała nazwę — vol au ratelier. 


Innego -sposobu użył młody człowiek, pięknie ubrany i do- 
brego ułożenia, który wszedł do pewnego lekarza i spytał 
w przedpokoju: czy zastałem tu mego ojca? — Nie, odpowie 
służący. — To poczekam, rzeknie młody, nadejdzie niebawem. 
Usiadł, a po chwili prosił o szklankę wody. Służący poszedł 
po wodę, a młody człowiek zamienił w czasie jego niebytności 
kilka srebrnych sztućców będących w kredensie, na inne równie 
świetne, ale pakfonowe, które miał przy sobie. Schowawszy za- 
brane do ki szeni, na tém samém znów siedział miejscu, gdy 
służący z wodą powrócił. Wypił spokojnie, podziękował, i 
w kilka minut, spojrzawszy na zegarek, powstał mówiąc, że 
ojca jego zapewne coś zaszło, skoro go dotąd nie ma.  Poże- 
gnawszy lokaja, oddalił się wolnym krokiem. Przy obiedzie do- 
pióro wydała się fatalna zamiana — która także otrzymała no- 
menklaturę: wol par substitution. z 

-- Gazeta Augsburska podaje dwie anegdoty o Ludwiku Na- 
poleonie. Ktoś niedyskretny zapytał go pewnego razu : Jak 
W..Ks. Mość możesz samego tylko pana Persigny tak nieo- 
graniczońóm obdarzać zaufaniem ? -musi niebyć Księciu wiado- 
mém, że on od policyi Ludwika Filipa 21005009 franków po- 
bierał, żeby Księcia zaprzedaś ? — „Mój Boże, odparł Książę 
z flegmą, o tóm wiem aż nadto dobrze , Wszakże pobyt nasz 
w Londynie niemałych wymagał fanduszów b Se non _e vero... 

Z. podróży “do Strasburga opowiadają fakt, dowodzący bardzo 
silnój „woli i mocy panowania nad sobą w osobie księcia prè- 
zydenta, Wiadomo, że książe cierpi oddawną ną chroniczne bóle 


w 
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reumatyczne, pochodzące może z więzienia Ham. W takich ra- 
zach stawiają mu zwykle bańki, przynajmnićj tak ordynuje 
przyboczny lekarz Dr. Conneau. Przybywszy do Strasburga, 
bardzo dotkliwe bóle tego rodzaju chwyciły prezydenta, a słu- 
żbowi adjutanci nieukrywali swojego zafrasowania, gdy właśnie 
trzeba było nazajutrz rano wyjechać na paradę. Co tu robić ? 
Dr. Conneau został w Paryżu; radzili więc księciu aby po in- 
nego posłał lekarza. „Tego niezrobię, odrzekł Ludwik Napo- 
leon spokojnie, gdybym dziś w Strasburgu był chorym, jutro= 
by mówiono w Paryżu żem umarł. Zresztą niepotrzebuję leka- 
rza, mam przy sobie pewny sposób, który mi zawsze był po- 
mocnym“, To mówiąc, wziął zapaloną świecę woskową i zwol- 
ną pociągał ogniem po bolesnych miejscach. Nazajutrz rano 
wsiadł na koń i odbył przegląd wojska. 


Greyjschel' do Krakowa od duia 24go do Z5go września: 
Hipolit Beredyński z Rzeszowa. Hrabia Briche oficer kr.-pruski, 
Honnaa baron, Hipolit hr. Renard ze Lwowa, Wincenty Kotlarski 
obyw. i radzoa miejskt z Tarnowa. Zofia Thieriot z P:agi. Ema- 
noel Schirmer e. k. obw. komissarz z Oderberga, Maryanna Bzow- 
ska m Cieplic. Bogusław Bzowski z Cieszyna, Luiza Chomińska 
z Wiednia. Teresa Morawska wł. dóbr z Berlina. Leopold Lustig 
z Berna W lic'm Ferdynand wł, dóbr z Prus. R. Krzeczunowiczowa 
z Drezna, Auzast Siegel o. k, radzca z Schóabergn. Jan Tustanow= 
ski se Lwowa., J:kób Dowath buchalter z Morawy, Ernest Reimarus 
arent handi, ze Lwowa, Adolf Kuhfabl kupiec z Polski. 

Wyjechali: Kugieniusz Rozwadowski do Szonca. Hadziński Ka- 
rol z familią do Myślenic. Andrzej Renard hr. z Żoną do Strelitz. 
Alessander Demer do Ber'ina. 


Å= RZ ZZ SZĄ 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 25 wrzesn.— Metaliki 5-proo. 
95. — Motaliki £', - proc. 85'/,. — Metaliki 4 proo. 46. — 
-proa m 1539 r. IHY — 2%,-proo. 49'//, — 1-proc 19. 
z siaga. z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 115'/,. — Londyn 
i1 25—27'/, kr. — Paryż 135'/,.— Akcye Bankowe 1357, -- Akcye 
kolei żsł. póła. Ferdyn. 2400. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,5. 

B. 1139 Ost-D nau Dampfsch. 226. 

Kurs krakowski 25 września. Banknoty 90'/,. — Pruski kurant 
103. — lmperyały ros. 34 gr. 18. Ruble srebr. 100. — 
Dakaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. bez kup. dają 101, 
żąda,ą. Listy zast. galio. bez kap. żądają 90%, dają 90. 
Cwentrgery atare 103!,, nowe 104, 

Kurs lwowski z dnia 21 wrześn.— Dukat holend. 6 ałr. 27 kr. — 
Dukat ces. 5 zlr. ©3 kr. — Półimperyał ros. 9 zły. 36 kr. — 
Rabel ros, 1 sër. 52 kr. (Talar praski 1 z8r. 42 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 ztr. 22 kr. — Galic. listy zast. za 100 
gtr, $9 ffr. 27 kr. 

Kars wiedeński » dnia 21 września. — 
pożyczsa. 857%/,,— Axcye Banau wied: 1363. — 
szl. 222, — Agio od stota 24, od srebra 15V,. 

Kurs wrocławski z d.2i września. Beoknoty austryaokie 88, ż. 


Metaliki 96',,— Nowa 
Akoye kolei żel. 


Bonknety polskie 98, ż. — Risty zastawno polskie dawne i 
nose £8', Ż. — Listy zastawne possan.: 4%, 1065, ż., — dto 
34%, 88 ż, — Kolej Krek.-górno-szląa. 90, ż. 
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Obwieszczenie. 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, że od daia 11 do 18 b. im. i r. PP. Ilmiog 
Wilheha pod L. 81 przy Miłym Rynku zamieszkały, kram z pic- 
czywem pod N. 23 w Rynku głównym utrzymujacy; Jan Wątorski 
pod L. 632 przy ulicy Mikołajskiój zamieszkały, kram w Rynku 
głównym pod L, 43 z picczywem indini e Jakób Nowicki pod 
L. 379 w gm. III. zamieszkały, kram w Rynku głównym pod N. 
44 utrzymujący ; Tomasz Pindelski pod L. 5i4 przy ulicy Flory- 
ańskićj zamieszkały, kram w Rynku głównym pod L. 46 utrzy- 
mujący, pieczywo największe; — zaś PP. Stanisław Scheirich i 
Franciszek Knoll, pieczywo najmniejsze na eprzedaż jubiiczną do- 
starozali. — Kraków d. 22 września 1852 j 
Vice-prczes, J. Paprocki. ; 

Z. Sek. jen. J. Estreicher. 


(1366) 


N. 22520. (1367) 


C. K. minie e A> 
1 unale W. Księstwa Krakowskiego. 
Zawiedanii ną strony PSA Z iR Tomasz Le- 
szozyński, woźny przy c. k. Sądzie Pokoju miasta Krakowa Okręgu 
H, z dniem dzisiejszym w pełnieniu obowiązków urzędowania 
swego zawieszonym został. — Kraków d. 16 września 1852. 
(1-3) Lasocki za Prokuratora. — A. Hossowski. 


N. 3071. 


(1368) Obwieszczenie. ci) 


W dniu pierwszym (1) października 1852 o godzinie dziesiątćj 
(10) z rana na targu właściwym w Kleparzu przy Krakowie 
sprzedane będzie przez publiczną licytacyą w drodze egzekuoyi 8ą- 
dowój rozmaite zboże; zaś na duu dwunastym (12) października 
r. b, o godzinie 1ltćj przed południem na targowisku końskióm 
sprzedane będą publicznie konie i wóz. 0 czóm chęć licytowania 
mających zawiedamiam. — Kraków d. 23 września 1852, 

Ignacy Piekarski, o. k. komornik sąd. 


imseraty. 


Księgarnia i Wydawnictwo dzieł katolickich 
i naukowych otrzy mała z Paryża nowy j Znaczny transport 


książek oraz rycin mniejszych i większych, i 
piękny wybór obrazków pobożnych. — Ogłasza przytóm: iż posta- 
nowiła wydawać własnym pakładem zi obrazków rozmaitych 
świętych na kamieniu i steli rytych, we a ompozycyi miejsco- 
wego artysty pana Leopolskiego; pierwBza sa Jest już na do- 
kończeniu i obejmować będzie patronów Monaro dł) Austryackiój, 
a mianowicie patronów rodziny Cesarskićj. tj.: SS. Franciszka, 
Leopolda, M»xymiliana, Zofii, Ferdynanda , Rudolfa cte. 


p h prowi 
Inne Serye obejmować mają patronów szczegółowych p noyj 
Państwa. R $ (1362) 


Ka” Potrzebnym jest na wieś do Szląska górnego moly 
człowiek jako mauezyciel domowy, bliżs:a wia- 
domość w Redakoyi Czasu. (1356-1-3) 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOROLEWSKI. 


CZAS 


W fabrykach żelaznych 
| JW* ALEKSANDRA hrabi BRANICKIEGO 


w Suchy w Galicyi w obw. wadowickim 
obok wsselkiega rodzaju odlewów żelaznych z surowcu, wierconych 
i toczonych ozęści maszyn, obok najdokładnićj wedle najświeższych 
wzorów ang eiskich w różnych gatunkach odrobionych sieczkarń, 
dostać jeszcze można wszelkiego gatunku lanych żelaznych garcz- 
ków, britwan Ż uszkami, do wieszania i z rączkami rądli, małych 
ryneczek i garuuszków, kociołsów lub garozków do wmurowania 
w pivec, lekkich najmodaiejszych żłobów i drabin do stajen koń- 
skich i krowich, które oprówz tego, iż są tanie i wedle najmo- 
dniejszego i najwygodaicjszego kształta wyrobione, dają się nadto 
łatwo użyć tak w drewnianych jakotóż i w murowanych budyn- 
kach, a w świeżo tu założonćj emalierchucie najtrwalsza emalia 
tym wszystkim naczyniom dawuną Lyć może, która w trwałości 
swój jeżeli nie przewyższy żadnym przynajmniéj dotąd w innych 
fabr; kuch krajowych i Zagranicznych wyrabianym nie ustąpi Oprócz 
tego wszystciego f b.yk* Wiejszą przyjmuje i wykonywa obsta- 
lunki na wyroby narzędzi rolniczych i sprzętów gospodarczych, 
jakoto: wyrabiają się Całkowicie ciężkie i lekkie wozy, jakotćż 
do ciężkich i lekkich wozów żel zne osie, buksy i głowy do kół, 
wsze kiego rodzaju pługi, Wrzelkiego rodzaju promoweatory, brony 
i wal e maszyny d» siewu. Zęsją i młócenia, appuraty do dźwigni 
wody 1 wszeliiego ;odźaju lice ru y i koty żelazne, dalój wszel- 
kiego rod. ju re.wizyta, tfużącę do budowy dróg i mostów, wszel- 
kiego ksztuttu żelazne wechody, ganki, galerye do bilkorów, piece, 
blachy i z óta, a nakotlse nawet lane żelaz: e taty, których to 
ostatnich jako trwalszych jekby z blachy walcowauej żeluznój ro= 
bione byty pad dostatkiem ZŁĄŃ gąstarczać się może. Ktok: | wiek 
Życzyłoy sobi» w fabryce tutej zój ob stalować ma-zyny ta joszeze 
nie będące. raovy tyla» prestoć obyk ebstalusku bądź dosład ty 
mod.l, bądź z stósownóm „obracho - aniem mt tesiatycz:óm rysunck 
żąd.nij maszyny, u fob yka lokową uskuteczni, w ostatnim jednak 
wvyumiku porachuje sobie koszta rabory ni delu, którea do dyspo- 
zycyi zam wiejącego zostanie. "Dyk towary jakotóz i seng tychże. 
fabryka stara sę w nsjdogodniejązy sposób dla kupujących przy- 
bliżyć, dla czego prze się lorem zaaczniejszych partyj produktów 
tutejszych ad ceny fabryoznéj koszy.t y zapowwia sie rabbat. Owo 
zgoła fabryka zapewnicjąc Wszelkie dogodności i korzyści kupuja- 
cym, ma honor najuprzej niej odezwać se do wszystkich WW. PP. 
posiadaczy dóbr, ku ców i przeds hior. Ów spekalaoyjnych, aby 
w listach frankow.nych Atokolwiek=hądź życzyć sobie będzie, ob- 
stalunki zamawisć raczyli, a na każie zażądanie stała cena jako- 
tóż sposób spłacenia pbstalu sku fabryka ułożyć postara się, pofo- 
ženie albowiem fabryki tuiejszój przy IL oddziale drogi komerayj 
véj w odległości 7 mil od miast Bilska i Biały, a w odległości 
tylko 3 mil od głównego lwowskiego gosci ńca, a mianowi iè od 
miasta obwodowego Wadowice, podaje Fatwy przystę» dla furma- 
nów i wywozu za granicę tu obstalowanych lanyoh i kutych przed- 
miotów żelazoych przy zaoszczędzeniu n+ frachcie, 

(133 ) 


Urząd hutniczy w Sashy d. $ września 1832. 
a» Pod prasą drukarską c» 
znajduje się wydanie wtóre gramatyk polskich 
przez 


Henryka Sucheckiego 


przepisanych od c. k. Ministeryum oświecenia 
do użytku w nzkołuch początkowych, trk zwanych ludowych Cpa- 
rafi-Jsych i normalnych), a mianowicie: 
Zwsięzła Gramatyka polska na klasę III. i IVtą. 
Kirótka Gramatyka polska na klasę Hga. 
Wsiępma Gramatyka polska na klasę Izą, już wy- 
drukuwana sprzedaje się po 9 kr. i Y 

Pierwsze dwie do niniejezego wydania przerobione zostały, a e. k, 
Władza szkolna (pismem z ó, 17 cierp. r. b) uznała poczynione 
zmiany za ułatwiające przedmiot i Zsacznie sie przyczyniające do 
zrozumiałości rzeczy. Obie wygatoware będą na początek nastena- 
Jącego roku szkolnego 1852/3, a cena ich ustanowi się po wy- 
tłoczeniu. 

Nabywają się te ksiażki szkolne allo po ks'egareiach, albo n 
dyrektorów szkół, albo w zuaozniójszćj ilości egzem lerzy z ko- 
rzyścią pewnych procentów przez kousystorze dy jecezalne lub wprost 
od autora i wydawcy pod 1.267", we Lwowie. 


Podziękowanie. 


Najrzetelniejsze składam puslicznie dzięki pamu Szreterow 
lekarzowi Iwowskiemu, który środkami homeopatyczny a? 
! rzadką korliwością wyprowadit żonę moig w krótkim czasie 
z ciężk éj į niebezpiecznćj choroby. typhus abdominalis zwanój, 
(1364) Henryk Suchecki, prof. gimn. we Lwowie. 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z odby tój wna- 

ukowym celu podróży, wróciłem, 1! w razie potrzeby osadzania 

sztacznych zębów i oułych wędzideł codziennie od 9 do 1 z rana, 

a od 3 do Gtój popołudniu, w mieszkaniu mojém we Lwowie przy 

ulicy Halisk éj pod Nrem 18 zustać mię można, 
M:dycyny i Chirurgii Doktor Sacks, 

(1277-4-12) Dentysta. 

i337) Dnia 2 października b. r. rozpocznę: (3-4) 

a . 
bieg nauk na rok szkolny 1852 i 1853. 


Rodzice, życzący sobie posółać lub 70 wszystkiem umieścić awych 
synów, lista oe aja ar zgłosić. Ulica Szo Jana Ner 461 [sze 
piętro. Ssklarski Stanisław. 


A , podpisa- 
ny poświęca się wyłącznie prowadzeniu mčodziežy, Za. 
wiadamiając Szanownych Rodziców i Oviekunów, iż obok 


| 

EBodzice pragnący powierzyć swych eynów pod 
- © dozor na mieszkanie i stół osobie po- 
siadającćj rękojmię morulaą i naukowe wykształcenie, powziąść 
mogą bliżezą wiadomość w biórze Towarzystwa Rolniczego przy 
ulicy Szewskićj Ner 335/6. (1354-3) 
LLL E S, 


EET zę iedania się Szanownych Rodziców, iż przy ulicy 

oryańskićj N. 509 na pri*rwszóm pietrze, przyjmuje 
się (Meoanlihwy. ma stół i stameyą, SE oan 
swoityoh wygód i dozora, za cenę umiarowaną. (1363-1-3) 


A ë Uczniom, 
im nie dosyć biegłym wykłada. i J= 
kie przedmioty naukowe p ag bas are pa P ali 
Izka francuskiego, a na żąd=nie i rosyjskiego, 
Sławkowskićj pod L. 376 Rapraeojw Kasta FF rach 
ździernika r. b. przy Małym Rynku pod L. 628 w domu hrabiny 
(1349-5) Wojciech Leszko. 
ER JUSWISK "TU WOLWOCTOW WE Ć a 
Zaszczycona kilkuletnióm zaufaniem Szanownych Rodziców i 
Opiekusów, zawi.domiam ty: hże, iż przeniósłszy mieszka 
mie swe pod L. 432 przy ulicy $. Jana, na kurs na- 
stepny z dviem t raździermea r, b. rozpoczyrający się, przyj- 
muję panienki ma stół i mieszkanie. 
(1345-3) Skarbińska, 


nn 


Ostatnie Wiadomości. 


W dniu 2im b. m. odbyła się w Lyonie uroczyslość 
inauguracyi posągu cesarza Napoleona, przy którego od- 
słonieniu książę prezydent godną uwagi miał przemowę. 
Podajemy ją tu w całości: 

„Lugduńczycy! Miasto wasze zawsze czynny brało u- 
dział w rozmaitych kolejach życia cesarza, Kiedy szedł 
za Alpy, zbierać nowe wawrzyny, powitaliście go konsu- 
lem, wyście go także potężnym witali cesarzem; a kiedy 
Europa zasłała go na wyspę, wyście go jeszcze pierwsi 
pozdrowili cesarzem w roku 1815. x 

Tak samo i dzisiaj, miasto wasze najpierwsze stawia mu 
pomnik. Fakt ten niejest bez znaczenia: nikomu bowiem 
konnych posągów niewznoszą, tylko władzcom którzy 
panowali. Dla tego też rządy które mię poprzedziły za- 
wsze odmawiały tego hofdu władzy, którćj nigdy za pra- 
wowilą uznać niechciały. 

A jednakże, któż więcój był prawowilym jak Cesarz ? 
Po trzykroć wybrany przez lud, pomazany przez nacze|- 
nika kościoła, uznany przez wszystkie mocarstwa stałego 
lądu w Europie, które się z nim spoiły węzłami polityki 
i pokrewieństwa. 

Cesarz był pośrednikiem dwóch nieprzyjaznych sobie 
stuleci: wywrócił dawny rzeczy porządek, przywracając 
to wszystko, co miał w sobie dobrego; stłumił ducha po 
wolucyi , dając wszędzie tryumf jéj dvbrodziejstwom: i 
dla tego to ci, co go obalili, niezadługo zwycięztwa swo- 
jego pożałowali: co zaś do tych, którzy go bronili, po- 
trzebujęż przypominać, ile opłakiwali jego upadek | 

Ztądto, skoro tylko lud ujrzał się wolnym w swoim wy- 
borze, zwrócił oczy na następcę Napoleona, i z tego sa- 
mego powodu od Paryża aż do Lyonu, na wszystkich miej-- 
scach mojego przejazdu, wznosił się jednomyślny okrzyk: 
„niech żyje Cesarz!“ Ale okrzyk ten jest w moich oczach 
raczćj wspomnieniem, które serce moje wzrusza, aniżeli 
nadzieją, kióraby dumę moją łechtała. 

Wierny sługa kraju, jedon cel tylko mieć będę przed 
sobą: a tym jest, przywrócić w tym wielkim kraju, tylo- 
ma wstrząśnieniami i utopia ni wzburzonym, pokój uzasa- 
dniony na pojednaniu między ludźmi, na nieugiętości za- 
sad władzy, moralności, miłości dla klas pracujących i 
cierpiących, i godności narodowćj. 

Zaledwie przebyliśmy owe chwile przesilenia, gdzie 
wyo rażenia o dobrém i złóćm były pomięszane , a naj- 
zdrowsze umysły przewróciły się. Roztropność i patryo- 
tyzm wymaga, aby w podobnych chwilach naród zasla- 
nowił się, zanim o losach swoich orzecze: a co do mnie 
trudno mi jeszcze wiedzieć , pod jakićm imieniem mogę 
większe oddać mu usługi, 

„Gdyby skromniejszy tytuł prezydenta mógł mi ułatwić 
(s roda mi wre powierzoną, i którój się nieulą- 

*m, ambym myślał w is i i ieniać j 
A, tł rę osobistym interesie zamieniać je 

Złóżmyż więc na tém kamieniu hołd nasz wielkiemu 
mężowi; Jestto zarazem uczczenie chwały Francyi i szla- 
chetnój wdzięczności jej ludu; jestto również utwierdze= 
nie + ierności Lugduńczyków, ku nieśmiertelnym wspo- 
mnieniom*, 

Mowa ta przyjęta została z największym zapałem, i 
siokrcć powtórzonym okrzykiem: niech żyje Cesarz! 

— Wieczorne dzienniki pruskie niedoszły nas dzisiaj, a 
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ANTONI CZAPLIŃSRY ZARZĄDCA, 


